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TAJEHHICO TRA6EDJI HA OCEHHIE
W  dalszym  tiągu niewyjaśniona —  Szczątki okrętu „ M o r r o  Castle”  w yle cia ły w  p ow ietrze

NOWY JORK, (PAT). W
dniu wczorajszym władze roz­
poczęły śledztwo w sprawie ka 
tastrofy parowca „Morroca- 
stle".

Zadaniem śledztwa jest usta 
łonie prawdy co do przyczyn 
katastrofy i zbadanie krążą­
cych pogłosek na temat wypad 
ków, jakie się rozegrały na o- 
kręcie od chwili spostrzeżenia 
ognia do czasu przybycia okrę 
łów ratowniczych.

Mówi się o  sabotażu, o  nie­
dopałku papierosa, lecz właści 
^  przyczyna ognia jest jesz­
cze nieznana.

Mówią, że pomiędzy momen 
tein wykrycia ognia a wysła­
niem sygnałów „S. O. S.“ u- 
Płynęło 45 minut.

Kilku pasażerów, których 
znaleziono na wybrzeżu, skar- 
*y się gorzko na załogę okrę- 

■ tu, która pozostała głucha na 
wołania walczących w morzu 
pAsazerów, nie pozwalając im 

miejsca w łodziach ratun 
kowych.

Ostatnie cyfry głoszą, że na 
560 osób znajdujących się na 
okręcie, uratowanych zostało 
220 pasażerów i 160 osób za­
łogi. Zmarłych zatem i zagi­
nionych bez wieści jest 171 o- 
sób.

NOWY JORK, (PAT). „Dai­
ly News" twierdzi, iż istnieją 
dowody, że pożar na pokładzie 
statku „Morro Castle" poprze­
dzony został dworna wybucha­
mi.

Według relacji „The Jour­
nal" depesze, nadchodzące z

SKŁADAJCIE OFIARY
N A  P O W O D Z IA N

Hawany, donoszą, że policja ku 
bańska sprawdza pogłoski, we 
dług których strajkujący, robot 
nicy portowi kompanji „Ward 
Line" przyjęli służbę na stat­
ku „Morro Castle", celem zbun 
towania 
statku.

NOWY

zniszczeniazałogi 

JORK, (PAT). W e­

dług ostatnich wiadomości nie 
rozpoznano dotychczas 77 
zwłok ofiar katastrofy statku 
„Morro Castle’1. 60 osób zgi­
nęło bez wieści, w tem 29 pasa 
żerów i 31 członków załogi. 
NOWY JORK, (PAT). Z As- 
bury Park donoszą, że wczoraj 
rano w kadłubie zniszczonego

przez pożar parowca „Morro 
Castle” nastąpiła straszna eks­
plozja.

Przyczyny tajemniczej eks­
plozji są niewyjaśnione. Siła wy 
buchu była bardzo wielka i wy 
rzuciła na znaczną wysokość 
części okrętu oraz zwęgloue u- 
rzsdzenia wewnetrzne.

Krwawe starcia białych z  murzynami
600 m u r z y n ó w  u c ie k ło  z  m ia s ta

NOWY JORK (PAT). W| 
mieście Princesse Anne w sta­
nie Haryland doszło do ostrych ] 
starć pomiędzy 200 bia.ymi a

600 murzynami.
Powodem awantur było ude­

rzenie murzyna przez białego I 
za obrazę. Biali zaatakowali mul

rzynów w ich dzielnicy za po­
mocą pałek, noży i kamieni.

Murzyni uciekli z miasta. Po 
lic ja była bezsilna

Zerwała sie chmura nad Skarżyskiem
i w yrządziła olbrzym ie szkody

SKARŻYSKO KAMIENNA, 
(PAT). Wczoraj wieczorem nad 
miastem i okolicą przeszła gwał 
towna burza, połączona z ober­
waniem chmury.

Ze wsi Pogorzało spłynęła na 
część miasta Górna Kamienna 
olbrzymia fala wodna, zalewa­

jąc wiele ulic, piwnice domów o- 
raz ogrody.

Następnie wartki prąd wody 
popłynął w kierunku toru kole­
jowego, prowadzącego w stronę 
Koluszek. Tor został uszkodzo­
ny. Przy naprawie linji pracują 
drużyny ratownicze.

Druga fala wodna, płynąca z

Góry Młodawskiej uszkodziła 
tor kolejowy, idący w stronę 
Kielc. Komunikacja została u- 
trzymana.

Rzeka Kamienna gwałtownie 
wezbrała i wystąpiła z brzegów, 
płynąc korytem, szerokości 300 
metrów.

Olbrzymia maiifestacja w Norymberdze
P r z e z  5 g o d zin  d e filo w a ły  s z t u r m ó w k i p r z e d  H itle r e m
BERLIN. PAT. Norymberga 

yła wczoraj widownią olbrzy­
miej manifestacji formacyj 
szturmowych przed kancle­
rzem Rzeszy Hitlerem. Przez 
5 godzin z rzędu defilowały w 
ordynku wojskowym oddziały

Strajkujący włókniarze stawiaja 
warunki

W a s z y n g t o n , (p a t ). —
**rzewodniczący komitetu straj­
kowego Gorman zaproponował 
Powołanej przez prezydenta 
Roosevelta komisji arbitrażo­
wej warunki, na których straj­
kujący gotowi są przystąpić do
rokowań.

Warunki te są następujące: 
Obrady arbitrażowe rozpoczną

się najpóźniej w poniedziałek, 
a do czasu ogłoszenia decyzji 
komisji arbitrażowej wszystkie 
przędzalnie zostaną zamknięte.

WASZYNGTON (PAT). Przy 
wódcy związku zawodowego 
przemysłu pończoszniczego wy 
dali rozkaz przystąpienia do 
strajku, który obejmie 85 tys. 
robotników.

Niemcy pragna kolonii
głoby tylko wywołaćBERLIN. PAT. Przemawiając 

^obec delegatów zagranicz­
nych organizacji narodowo-so- 
cJąlistycznej w Norymberdze, 
j^oister Hess poruszył m. in.

'Y?stię b. kolonij niemieckich. 
. Na zapytanie, czy Niemcy 
z4dają zwrotu swoich dawnych 
■ olonij zamorskich, minister od 
powiada, że niezależnie od 
oświadczeń miarodajnych czyn 
nutów z zagranicy, wypowiada­
jących się za zwrotem kolonij 
niemieckich, Niemcy same nie 
J d zą  żadnego powodu do wy- 

ępcwania czynnego w tej 
^Prawie, które w dodatku mo-

alarmy
wrogiej prasy zagranicznej.

Czynne wystąpienie w tej 
sprawie musi — zdaniem mini­
stra — wyjść od tych czynni­
ków, którym przysługują prawa 
rozporządzania kolonjami.

Min. Hess powołał się w tej 
mierze na oświadczenie, zawar­
te w jednym z ostatnich wy­
wiadów kanclerza Hitlera, że 
b, kolonje niemieckie są dziś 
dla Anglji zbytkiem, przyczem 
zaznaczył z naciskiem, iż nie 
oznacza to bynajmniej, aby 
również dla Niemiec miały one 
być przedmiotem zbytku.

szturmowe przed kanclerzem 
c.az zebranymi dostojnikami 
państwa, armji i partji narodo- 
wo-socjalistycznej.

Kanclerz Hitler wygłosił na­
stępnie do zebranych oddzia- 
łl.> przemówienie, w którem 
m. in. podkreślił, że władza w 
Rzeszy należy dziś do narodo- 
wych-socjalistów, będących pa­
nami Niemiec.

„Nikt, kto nie jest ślepym, nie 
zechce chyba wierzyć, mówił 
kanclerz, że ustrój narodowo- 
socjalistyczny mógłby zostać 
obalony względnie dobrowolnie 
ustąpić".

Kanclerz wspomniał o  „czar 
nym cieniu", jaki przed kilku 
miesiącami zawisł nad ruchem 
narodowo - socjalistycznym, 
wskazując, że wrogowie partji 
spodziewali się wówczas na­
wet upadku ustroju narodowo- 
socjalistycznego. Dzisiejszy apel 
ma zadokumentować, że sztur­
mówki nie mają nic wspólnego 
z ostatniemi wypadkami, na­
stępnie, że stosunek kanclerza 
do szturmówek pozostał nie­
zmienny, i wreszcie, że partja 
oraz jej formacje szturmowe 
umocniły się, jako gwaranci re­
wolucji narodowo-socjalistycz- 
ne>-„Mylą się wszyscy ci, którzy 
sądzą, że w ruchu narodowo- 
socjalistycznym ujawniły się 
jakieś rysy. Stoi on silnie, jak 
skała i żadna siła w Niemczech 
nie potrafi tego ruchu skru­
szyć".

Kanclerz z naciskiem w koń­
cu zaznaczył, że tylko szaleń­
cy lub kłamcy mogli mówić o 
tem, że Hitler lub ktokolwiek 
inny w partji myślał kiedyś o 
rozwiązaniu tego, co w ciągu 
długich lat sam zbudował. W 
przyszłości, zakończył kanclerz, 
poszczególne organizacje par­
tyjne, zostaną bardziej niż do­
tychczas scalone i zespolone w 
jedną całość.

Otwarcie 
Targów Wołyńskich

W dniu wczorajszym odbyło 
się w Równem otwarcie 5 Tar­
gów Wołyńskich. Na uroczy­
stość otwarcia przybył p mini­
ster Spraw Wewnętrznych Mar 
jan Zyndram - Kościałkowski w 
towarzystwie wojewody Józew- 
—lego.

Eksponaty, wystawione na 
7-rgach, to przedewszystkiem 
piodukty rolnicze Wołynia oraz 
wyroby przemysłu ludowego, 
które stanowią ogółem 70 pro­
cent wszystkich eksponatów.

Po zwiedzeniu Targów p. mi- 
niit~. przyglądał się dożynkom 
wołyńskim, zorganizowanym 
przez Związek Młodzieży Wiej­
skiej. Dożynki te, w czasie któ- 
r>vn młodzież wiejska wykona­
ła szereg pieśni polskich i ukra- 

-ich, odtwarzały oryginalne 
o., -zaje ludowe na Wołynń’

Wieczorem wygłosił przęmó 
wienie minister Kościałkowski 
i stwierdził, że w zaobserwowa 
nych na Wołyniu pracach widz: 
najlepsze potwierdzenie zwy­
cięstwa idei zgodnego współ­
życia wszystkich obywateli bez 
różnicy narodowości.

Przechodząc do Targów W c 
łyńskich p. minister powiedział 
co następuje: „Z  radością,
stwierdzić muszę potwierdzenie 
zaobserwowanych już na in­
nych terenach Rzeczypospoli­
tej pierwszych jaskółek o zała* 
maniu się kryzysu gospodarcze 
g~ i na Targach Wołyńskich, 
które są tego, może, najwybit­
niejszym wyrazem” .

OD ŚWITU DO NOCY
Pod M ur ci ą nastąpiło aderzenie 

sam ochodu z  pociągiem . 5 pasażerów  
auta pon iosło śmierć.

*

W edług „-Echo d e  Paris”  kanayd* 
tem na opróżniony przez marszałka 
Lyauteyla fotel w Akadem ii Francu- 
skief jest marszałek Franchet d ‘E«pe- 
rey.

W  sobotę  po południu w  Starej 
W si paw. Pszczyńskiego samolot 
aeroklubu śląskiego z K atow ic zawa­
dził podczas lądowania o płot, ule­
gając rozbiciu. Lotnicy Ewald S opo- 
ra i W alter Gawlina doznali kontuzji.

Rozruchy w Barcelonie
BARCELONA. PAT. Odby­

ła się tu manifestacja przeciw­
ko sędziom hiszpańskim na 
znak protestu przeciwko udziało­
wi Hiszpanów w sądownictwie ka 
talouskiem.

Pod zarzutem znieważenia 
policji katalońskiej aresztowa­

no prokuratora Salcho. Fakt 
ten wywołał silne wrażenie.

Prokurator republiki w Bar­
celonie złożył skargę przeciw­
ko bezprawnemu, zdaniem je­
go, aresztowaniu. Mimo to Sal­
cho trzymany jest nadal w 
areszcie.

Kieleckie pod wodo
Ulice zam ieniły sie w  strumienia

KIELCE. PAT. Wczoraj póź­
nym wieczorem przeszła nad 
Kielcami i okolicą niezwykle 
silna burza, połączona z ulewą, 
która z krótkiemi przerwami 
trwała blisko 3 godziny. Ulica­
mi miasta i chodnikami płynę­
ły rwące strumienie wody, któ­
ra w kilku miejscach wyrwała 
kostkę z jezdni. Do niżej poło­
żonych sklepów i suteryn woda 
wcisnęła się przez drzwi i okna.

W powiecie kieleckim ol- 
b. - , -Je strumienie wody zmy­

ły nowobudującą się szosę na 
S\.lęty Krzyż na przestrzeni 2 
kim. Skutkiem silnych, opadów 
rzeka Kamienna pod Opatow­
cem wylała, nie wyrządzając 
jednak poważniejszych szkód. 
Przeprowadzane są prace nad 
zabezpieczeniem toru kolejo­
wego.

TOKIO (PAT). — W mieście 
Daishoji wybuchł wczoraj ol­
brzymi pożar, który strawił 500 
domów. Rozszerzeniu się ognia 
sprzyjał huraganowy wiatr.
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LO? TUSKIEJ6(0V NAD AFRYKA
Karpiński w y c o fa ł sią z  Tu rnie ju —  D w u k r otny zw ycię zca, Niemiec lio rzik  zre zy g n o w a ł 

W arunki a tm o sfe ryczn e  są coraz trudn iejsze —  P ło ń c zyń sk i na c zH e
Daleko od Ojczyzny walczą j  czyński, Florjanowicz, Skrzypm

lotnicy polscy o pierwszeństwo 
w Turnieju. Walka to niesłycha 
nie trudiia niebezpieczna.

Pomijając już, że udział 
przyjmują w niej co najlepsi lot 
nicy, należy być w każdej chwili 
przygotowanym na ciągłą wal­
kę z trudnościami. W pierw­
szym rzędzie ważkie znaczenie 
odgrywają tu warunki atmosfe­
ryczne.

Dla ilustracji podajemy, że 
na dystansie Warszawa — Kró 
lewiec — Berlin — Kolon ja — 
Bruksela — Paryż — Bor- 
deaux — Pau (2411 kim.) Czech 
Ambruz miał przeciętną szyb­
kość 212 kim. na godzinę, Nie­
miec Hirth — 200 kim., a dziel 
ny Bajan — 175 kim. Inni mieli 
172 i 150 kim. na godzinę.

Polak Włodarkiewicz, który 
pierwszy brawurowo przedarł 
się przez mgły w Pirenejach, 
trzymał się na szybkości prze­
ciętnej 21ó kim.

Naógói wszyscy zawodnicy u 
tracili swą przeciętną szybkość, 
jedynie Bajan pilnie czuwa nad 
regularnością lotu i dzięki tema 
prowadzi bezapelacyjnie 

*
Trzena przyznać, że Karpiń­

skiemu nie powodzi się. Jak 
wiadomo już, w czasie prób mi­
nimalnej sz ybkośei, strzaskał 
ńnigło u samolotu. Drugie niepo 
wodzenie spotkało go w czasie 
lotu, gdy był zmuszony lądować.

Po zwalczeniu trudności, lot­
nik ruszył dalej. Do Seviili (Hi 
szpan ja) dotarł jednak zbyt pó 
źno. Wobec tego Karpiński sko 
munikował się z Warszawą i 
ztąd otrzymał polecenie w ycofa 
sua się z turnieju.

Tern niemniej Karpiński po­
leci dalej. Chodzi o to. by wyka 
zać, źe samolot jest doory i tyl 
ko dzięki pechowi, został wyco 
tan yz oticjalnego Turnieju.

*
Sensacją wielkiego kalibru 

Jest wieść, że słynny lotnik, 
Mor^ik, dwukrotny zwycięzca 
Challenge‘u został wycofany. 
Niemcowi nie powodziło się 
przy i  robach technicznych i po 
obliczeniach znalazł się on na 
niepoczesnem miejscu.

Podczas raidu dwukrotnie 
przymusowo lądował. Punktów 
karnych namnożyło się zbyt wie 
le i stary wyga zrezygnował.

*
A  oto dalsze szczegóły lotu, 

Przypominamy, że już w najbliż 
szą sobotę, zawodnicy będą zla 
tywać do Warszawy.

*
MEKNES. Dolecieli tu i wylą 

'dowali następujący lotnicy pol­
scy: Dudziński —  o godz. 10,25, 
Bajan — 10.30, Gedgowd — 
10 30, Florjanowicz — 10.43, 
Balcer —  10 45.

•Jak nam komunikują, reszta 
naszych lotników doleciała i 
wszyscy wystartowali na Sidi 
be! AbSes.

SIPf BEL ABBES. Wystarto 
wali stąd następujący lotnicy: 
Dudziński — 14.04, Gedgowd — 
14.07, Florjanowicz — 14 17, 
Balcer —- 14.18, Ambruz (Cze- 
chosł.) — 14 21, Bajan — 14 24, 
Macpherson — 15.17

ALGIER. Wylądowali tu na­
stępujący lotnicy polscy: Du
dziński —  15 31, Gedgowd — 
15.41, Balcer — 15.55, Florja­
nowicz — 16.02, Bajan — 16.04, 
Macpherson — 17.08, Baczyń­
ski — 17.59, Skrzypiński — 
18.20.

Według wiadomości, napływa 
Jących z trasy lotu, w Algierze 
aocowali następujący polscy 'ot 
ijtcy: Dudziński, Gedgowd, Bal­
cer 4 Włodatkiew. ,i, Bajan, Bu­

ski i Macpherson
Lotnik Karpiński osiągnął w 

dniu wczorajszym Sewillę o go­
dzinie 17.24.

O Płonczyńskim wiadomo, że 
o godz. 17,05 startował z Casa­
blanca do Meknes.

Grzeszczyk lądował przymu­
sowo w odległości 50 kim. orl 
Sidi bel Abbes i naskutek zepsu 
cia się motoru zmuszony był wy 
cofać się z dalszego lotu.

Lotnicy czescy A nJerle, Am­
bruz, Zacek nocowali w Algie­
rze.

Lotnicy niemieccy przybyli do 
Algieru w godzinach popołud­
niowych, z wyjątkiem Morzika, 
który przymusowo lądował 150

kim, przed Algierem w miejsco­
wości Vesoul Benion. Lotnik 
niemiecki Pasewald nocował w 
Sidi bel Abbes. O lotniku nie­
mieckim Bayerze brak wiadomo 
ści.

Lotnicy włoscy Francois, Tes 
sore i Sanzin nocowali w Sidi 
bel Abbes.

O lotniku wtoskim de Ange- 
ii wiadomo, iż wystartował z 
Casablanca.

CASABLANCA. Z Meksyku 
wyleciał z pomocą techniczną 
dla Grzeszczyka por. Orłowski. 
Jak wiadomo Grzeszczyk z po­
wodu defektu motoru lądował 
przymusowo poza Sidi bel Ab­
bes. Karpiński przybył o godz. 
10 do Casablanca.

Według dalszych informacyj. 
napływających z trasy lotu, lot 
nicy niemieccy Morzik i Eber- 
bard wycofali się z zawodów. 
Lotnik polski Płonczyński leci 
do Algieru w dobrym czasie. 
Lotnik Grzeszczyk naprawia 
motor i prawdopodobnie weź­
mie udział w dalszym locie.

W ostatniej chwili dowiaduje­
my się, że dzięki uzyskaniu lep­
szych wyników na I-szem miej­
scu znajduje się obecnie Polak 
Płonczyński Il-gie— czech Am 
bruz. Ill-cie — niemiec Seide- 
man, lV-e — Włodarkiewicz, 
V — niemiec Pasewald.

Bajan znajduje się chwilowo 
na 6-em miejscu.

WEDUfiWKI PO W 0 ŁYHIU

Dubno dawniej I dziś
Kto po kilkuletniej nieobec­

ności odwiedzi znowu Dubno, 
tego niezawodnie uderzy spo­
kój i cisza tętniącego ongiś ży 
ciem i gwarem miasta.

Jak to dawniej bywało z koń 
cem XVIII stulecia, kiedy w 
Dubrue odbywały się słynne 
kontrakty, gromadzące szlach­
tę i kupców z całej Rzeczypo­
spolitej, pisze w swych pamięt­
nikach współczesny kronikarz.

„Zbiegali się obywatele z 
Korony i Litwy, z Galicj i 
Ukrainy, z za Dniepru i z za 
Dniestru. Napatrzeć się tam 
można było i dumnej wystawy 
ubożejącego magnata i pozor­
nego ubóstwa pracowitej szlach 
ty. Za d&nglowską modną ka­
retą o pustej szkatule toczył się 
skromny skarbniczek, z ciężko 
okutą skrzynką pełną talarów 
i czerwonych złotych. W  Dub- 
nie, o Trzech Królach zjazd 
się zaczynał i trwał więcej 
dwóch tygodni. Tam zbierali 
się kupcy z Wiednia, Lipska, 
Królewca, ze Stambułu i Mo­
skwy. Bogate magazyny Ham- 
pla, Herymga, Lazarcwiczów, 
Radiosa, Bessona, Hungiera, 
Paschalisa i Manugiewicza i, 
starających się im dorównać, 
miejscowych starozakonnych, 
rozwijały przed kupującymi bo 
gactwa strojów, sprzętów, po­
wozów, ksiąg, narzędzi mua ycz 
nych, malarskich przyborów i 
wszelkich do wygody i zbytku 
służących przedmiotów.

Ogromne sumy pieniężne 
dziwne robiłą/ obroty, a banki 
Prota Potockiego i Teppera do 
starczały potrzebującym pienię 
dzy lub brały je na procenta, a 
taka była rzetelność w nich, 
taka wiara, źe nikt nie narze­
kał na nie. W ratuszu odby­
wały się narady i targi, wypła­
ty i pozyczki, kupna i sprzeda­
że, a to wszystko odbywało się 
z takim ładem, tak pięknie i 
spokojnie, że ąż miło było 
przejść się po salach..."

Dubno posiada również pię­
kne tradycje teatralne. Przecho­
wała się nawet wia domość, że 
słynny Wojciech Bogusławski 
twórca teatru polskiego, przy­
jeżdżał ze swą trupą do DubT.a 
W przeprawie przez Bug lód 
się pewnego razu załamał i gar 
deroba artystów utonęła. Ze­
brani w teatrze obywatele w o­
łyńscy, podolscy i ukraińscy za 
żądali podwyższenia ceny bil- • 
tów i tym sposobem zwrócili 
artystom poniesione straty.

Jakże gruntownie zmieniły 
się czasy! Dzisiejsze Dubno jest 
martwem miastem. Pretenduje 
wprawdzie do miana niebyłe 
lakiej stolicy, bo stolicy chmie 
lu polskiego, ale jest to tylko

odblask dawnej świetności.
Wszelkie fluktuacje konjun- 

ktury chmielarskiej wywierają 
swój decydujący wpływ na ca­
łokształt życia gospodarczego 
miasta. Z chmielu żyją nletyl- 
ko plantatorzy i kuocy, ale ca­
ła armja pracowników, robot­
nic, pośredników i t. p. Byt 
miejscowej ludności — kupców, 
rzemieślników, lekarzy, adwo­
katów kształtuje się według 
notowań chmielu.

Jeszcze przed kilku laty za 
czasów „tłustych", kiedy pła­
cono za pud chmielu 50 rubli w 
zlocie (Dubno jest konserwa­
tywne) miasto robiło wrażenie

„małego Paryża". Od czterech 
lal jednak plantacje cnmielowe 
stopniowo zanikły, olbrzymie 
suszarnie zatrudniające kilka 
tysięcy robotników opustosza­
ły... Molica chmielu przeobra­
ziła s*ę w zaściąnek.

Wprawdzie ostatnio dzięki 
zniesieniu prohibicji w Amery­
ce nastąpiło ożywienie w  han­
dlu chmielowym, jednakże fakt 
ten nie zdołał już obudzić Dub- 
na z letargu. Życie społeczne 
i kulturalne tego miasta pogrą­
żyło się w  odrętwieniu. Trzeba- 
uv siinego bodźca, ażeby Dub­
no zaczęło żyć życiem normal- 
nem.

Konkurs zada.!
i ciekawych pytań

Dziś rozpoczynamy 18 serję 
naszego konkursu zadań i cie­
kawych pytań.

1. LOGCGRYF
. ależy utworzyć 16 wyrazóuł 

trójliterowych o niżej podanem 
i.-uczeniu. Pierwsze ■ i tery tyci 
słów dadzą rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów.
i ..--czej: 40 funtów,
2. owad,
3. inaczej upał,
4. rodzaj głosu,
5. pewien okres czasu,
6. inaczej zaraza,
7. narząd wzroku,
3. rodzaj trunku,
9. skorupiak,

10. zdrobniale imię żeńskie,
11. niezwykle zjawisko lub zda 

rżenie,
1". ..Jara powierzchni,
13. ogród owocwy,
14. dzikie zwierzę na wymarciu
15. kwiat doriiczkowy, 

długi przeciąg czasu.

2. PYTANIE,
'-zy bardzo odczuli nasi Czy- 

t -d cy  brak feljetonów kolegi 
3 ą u . . a  jeśli tak, to dlaczego?

Kupon zadań i pytań
N r. kuponie 8

n azety Mi„ 260

Samochód pod pociągiem
SOSNOW IEC. {PA T). Pocią£ to ­

w arow y, zdążający do transport w ę ­
gla d o  kopalni Jerzv  w  T.iwce, aa 
■echał aa niezamkniętyro p r z fje id r ie  
kolejow ym  na sam ochód U beapie- 
czalm Społecznej, udający się d o  cbo 
rego.

Sam ochód uległ częściow em u roz­
biciu. Szofer i fe lczer wyszli z w y­
padku cało. Policja przeprow adza
dochodzenie.

U rodziw y a fe rzy sta
rozkochiwał ko b ie ty, oszukiw ał m ężczyzn i wreszcie w pedł

Przed niedawnym czasem z ja 
wił się w Równem pewien do­
brze prezentujący się młodzie­
niec w czapce akademickiej, 
który obchodził miejscowe in­
stytucje, urzędy oraz osoby an­
gażowane w działalności społe­
cznej i legitymując się zaświad 
rżeniem Bratniej Pomocy U- 
niwersytetu Katolicka go w Lu­
bin.ie wystawionem na nazwi­
sko studenta Edwarda Janków 
U.iego, proponował nabycie sze 
regu dzieł naukowo - popular­
nych. Czysty dochód ze sprze­
daży książek był przeznaczony 
na rzecz Bratniej Pomocy.
Wymowny młodzieniec, dzię­

ki swym zewnętrznym walorom, 
otrzyma! mnostwo zamówień 
pobierając spore zadatki w go­
tówce. Działalność Jankowskie­
go wydała się policji podejrza­
ną, wobec czego roztoczono nad 
rum dyskretną obserwację. Mło 
dy student o nieposzlakowa­
nych manierach znalazł rów­
nież dostęp do t. zw. towarzy­
stwa rówieńsku go. Pomocne 
mu w tern były przedewszyst- 
kiem listy polecające pochodzą 
ce od najwybitniejszych osobi­

stości świata urzędowego na 
Wołyniu, a także panie rówień­
skie, wśród których przystojny 
młodzieniec miał duże powodze

Podejrzenia policji okazały 
się uzasadnione ponieważ z Łuc 
ka, Krzemieńca, Sarn, Kostopo 
la i kilkunastu miast z woje­
wództw centralnych zaczęły na 
pływać doniesienia o oszu­
stwach rzekomego Jankowskie­
go vel Starzyńskiego vel Żymir 
skiego. Aferzysta został aresz- 
owany. Znaleziono przy nim 3 

legitymacje akademickie Uniw. 
Lubelskiego, opiewające na naz 
wiska: Konstanty Starzyński,
Edward Jankowski i Jan 2y 
mirski.

W posiadaniu sprytnego pta­
szka znaleziono również sze­
reg listów polecających z pod­
pisami wysoko postawionych o- 
sobistości. Dochodzenie wyka­
zało, że legitymacje są fałszy­
we, lecz pisma polecające są au 
tentyczne. Rzekomy bukowski 
dzięki swemu niezwykłemu tu­
petowi potrafił wyłudzić wspo­
mniane listy i w najbezczelniej­
szy sposób z nich korzystał

Po dluższem śledztwie zdóła

no wreszcie ustalić, że rzenomy 
student jest z zawodu zecerenl, 
nazywa się Konstanty Starzyń­
ski i pochodzi z Warszawy, 
gdzie mieszka przy ulicy Chłód 
nej 62.

Po przytrzymaniu aferzy­
sty wybuchła nowa bomba. Sta 
rzyński oosiadający wielkie 
wzięcie u płci pięknej zdołał roz 
kuchać w sobie w Równem pe­
wną pannę ze znanej rodziny ró 
wieńskiej, z którą s?ę jat naj- 
formaliiej za.ęczył. Po ślubie, 
którego termin został już usta­
lony, miała młoda para wyje­
chać do... Persji, gdzie Starzyń 
ski miał objąć pewne stanowis­
ko w dyplomacji. Panna i jej ro 
dżina znajdowali się tak dalece 
pod fascynującym urokiem afe­
rzysty, że zupełnie bezkrytycz­
nie wierzyli opowiadanym przez 
niego historjom. Obecnie poli­
cja ustaliła, iż Starzyński jest 
oddawna żonaty i posiada w 
Warszawie żonę i dzieci

Osobnik o trzech nazwiskach 
i bujnej fantazji osadzony zo­
stał w więzieniu rówieńskim > 
oczekuje rozprawy sądowej, 
która się zapowiada ciekawie.

Rozruchy a u t y ź y M d e  w Tunisie
rozpoczęty się od atsku na cudzoziemców

TUNIS. PAT. Ostatnie roz - 1  zywał na nt< współmierne boga- aresztując przywódców, 
ruchy antyżydowskie, jakie kil ctwo obcych (główn.e żydów) 
ka ani temu miały miejsce w oraz n«;dzę arabów.
Tunisie, rozpoczęły się od te-i Redaktor pisma oraz autor 
go, iż w piśmie a*-abskiem i  artykułu zostali aresztowani, 
dn. 4 b. m. ukazał się artykuł, j Tłumy arabów, uzbrojonych w 
podburzający przeciwko obco-: nóże i maczugi poczęły się zbie 
krajowcom, zajmującym stano-' rać, żądając ich uwolnienia, 
wiska w Tunisie oraz atakują- Arabską dzielnicę Tunisu „So- 
cy różne przepisy i rozporzą-! uks" zamknięto. A rabi wyszli 
dzenia rządowe, ograniczające, za miasto w kierunku La Mar- 
swobodę tubylców Autor wska | ::a, letniei rezydencji Bey‘a,

J gdzie rozpędziła ich policja,

W Sousse tłum arabów dó- 
tari do magistratu, żądając u- 
wolnienia aresztowanych, któ­
rych już zesłano na południe 
Afryki.

Według pogłosek w Sfax do­
szło do krwawych rozruchów, 
stłuirionyoh przez wojsko. 
Oriarą awantur antyżydow­
skich padło kilka rodzin boga­
tych kupców żydowskich.
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^BJSOZ AuBĴ SZOJ MjCzpjM. tjOOfr
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Str. 4. O S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I Nr.

A N S I
W zru szające  dzieje  p ięk n eg o  d ziew częcia

— . uż dobrze, dobrze, nie gadaj dużo, tylko 
dawaj forsę! — krzyknął Roman na siostrę.

Elżunia wyjęła pieniądze, odliczyła trzydzieści 
trzy tysiące i położyła je na stole.

Roman nawet ich nie liczył, lecz pakował do kie­
szeni niedbale, jak gracz, który wygrał kupę pienię­
dzy, najzupełniej mu niepotrzebnych,

— Zapłacisz niemi przynajmniej twoje długi? — 
zapytała Elżunia.

— To ci mogę przyrzec.
— Przyniesiesz mi pokwitowania!
— Jeżeli chcesz, mogę...
— Zobaczymy...
— Tak właśnie: zobaczymy.
— Więc rzeczywiście popełniłeś to, o czem mi 

mówiłeś?
— Tak..,
—  Wszystkiegobym się po tobie spodziewała, 

ale że będziesz zdolny do takiego świństwa, nie...
Zarumienił się po uszy.
Bąknął:
— Poco mi wogóle znów o tern przypominasz? 

Zapomnijmy o tem i już.
— Nie, no bo ja do ostatniej chwili nie mogłam 

w to uwierzyć. To takie podłe, takie nizkie... Przy­
znaj się, źe to był tylko podstęp, aby ode mnie wyłu­
dzić pieniądze.-

Odparł, marszcząc brwi:
—  Niestety, nie. To najprawdziwsza prawda. 

Trudno, człowiek się niekiedy daje skusić... Gubi 
głowę... a potem, gdy się już stało coś... niepowrot- 
nego... żałuje. Całe szczęście, że ty jesteś na świę­
cie... Gdyby nie ty, mnieby już na świecie nie było­
byś moją deską ratunku...

— Raczej Bolesław. Gdyby nie on, skądbym 
wzięła te pieniądze?

—  Ale chyba mu nie mówiłaś, poco ci są po­
trzebne?

— Tegóby jeszcze brakowało.. Umarłabym ze 
wstydu raczej, niż przyznałabym się do tego. Zwali­
łam wszystko na siebie, wszystkie przewiny i grze­
chy. ale zapewniam cię, źe to po raz ostatni. Resztę

długu... spłacisz... stopniowo. Będę ci w tem poma­
gała... postaram się przynajmniej... ale więcej nigdy 
już nic...

—  Ale pamiętasz, że tam zostaje jeszcze czter­
dzieści tysięcy, płatne w dwóch ratach miesięcz­
nych?

—  O tem potem pogadamy... Jest jeszcze na to 
czas...

— No, niewiele... Jeden miesiąc minie jak z bi­
cza strzelił... Poza tem mam jak najgorsze wiadomo­
ści o Szymczyku. Jest nieustępliwy, lichwiarz-be- 
stja... bandyta... złodziej...

Elżunia skierowała się ku wyjściu, nie słucha­
jąc go już.

Dodała jeszcze tylko:
— Pamiętaj, że po raz ostatni tu wogóle przy­

chodzę... I ustatkujże się nareszcie... Ja też teraz po­
stanowiłam się ustatkować, Bierz przykład ze mnie.

—■ To nie takie łatwe.
—  Przy dobrych chęciach można wszystko 

Chcieć to móc. A  ja właśnie chcę...
—  Nie mów: hop... aż nie przeskoczysz...
—  Przekonasz się... idę już, dowidzenia.
Roman nagle roztkliwił się...
Gdy Elżunia już chwytała za klamkę, podbiegł 

do niej, objął za szyję i szepnął:
—  Elżunieczko...
—  Co jeszcze?
—  Gniewasz się na mnie?
—  No chyba.
—  Masz słuszność, ale choć przestałaś już być 

księżniczką, powinnaś rozumieć mnie, który księ­
ciem pozostałem. Wiesz, że nasze nazwisko obowią­
zuje. Rozumiesz, co to znaczy obracać się w naszych 
sferach wśród ludzi, mających pieniędzy, jak lodu, 
kapitały, samochody, służbę, kochanki, a samemu 
nie mieć grosza przy duszy. Rozumiesz jakie to 
przykre?

—  To bardzo przykre, owszem, ale ja na to ci 
pieniędzy nie dam... Masz ojca...

—  Ojciec jest kochany, dobry człowiek, ale ma 
także swoje wydatki i najpierw o nich myśli. Mnie 
ciśnie najwyżej jaki ochłap, jeżeli przypadkiem coś 
zostanie... Nie, na niego nie mogę liczyć w zupełności.

POŻERACZ S

I znów zaczął tulić się do ; pieszczotliwie.
Nieco udobruchana, rzekła mu:
— Byłeś i będziesz ladaco już do końca życia...
— O, to się mylisz!... Nie wyobrażasz sobie, jak 

drżałem na samą myśl, że nie przyjdziesz. Musiał' 
bym sobie strzelić w łeb. Nigdybym już nie chciąl 
przeżyć podobnej chwili. A  swoją drogą, ten twój 
mąż ci się udał. Gdyby nie on... ho, hol To mój 
zbawca. Zaczynam go poważnie lubić. Zasługuje na 
to, żebyś go kochała.

— To też... staram się o to... jak mogę...
Nie kłamała...
Całą noc poprzednią długo rozmyślała i doszła 

do wniosku, że powinna się koniecznie postarać, aby 
prawdziwie i szczerze pokochać Bolesława.

Nazajutrz wcześniej z rana wyskoczyła z łóż­
ka, aby pobiec do sypialni męża i oświadczyć mu to

Ale go tam już nie zastała.
Wyszedł tym razem na spacer wczesnym ran­

kiem.
Dręczyły go przez całą noc przykre myśli.
Przypominał sobie dokładnie wszystkie słowa 

Elżuni z ich ostatniej rozmowy.
Poza tem wydawało mu się jednak niemożliwe, 

aby tak wielkie sumy wydawała na samą siebie.
Choć był daleki od tego, żeby nie wierzyć żo­

nie, wyznawał bowiem jedynie słuszną zasadę: „Kto 
kocha, ten wierzy.,.", był jednak w przykry sposób 
uderzony szeregiem sprzeczności w słowach Elżuni

I stopniowo, niewiadomo skąd, zakradła mu się, 
mimo wszystko, zupełnie bez podstawy wątpliwość..

Czyżby Elżunia go oszukiwała?
Ale dla kogóżby jej były potrzebne pieniądze 

w aż tak ogromnych sumach?
Przypominał sobie, jak bardzo była zmieszaaa. 

gdy ją zastał na balu w ożywionej rozmowie z Olgier­
dem... który miał opinję coraz gorszą... Mówiono 
głośno c  jego wielkich przegranych w karty i na wy­
ścigach... że nawet lada dzień sobie palnie w łeb, bo 
już z tego wszystkiego nie wybrnie...

A  więc... może—2
Dalszy dąg nastąpi,

BIECYCH
Powieść-reportaź z  tajników potwornej afery w świecie arystokracji

MIŁOŚĆ, KTÓREJ NIE WOLNO ISTNIEĆ.
Montemort ujrzał nagle rozszerzone źrenice pa­

ni Meli. Twarz jej wykrzywiło jakieś nadludzkie 
przerażenie. Szeroko otwarte usta chwytały poś­
piesznie powietrze. Nieco nachyliwszy się nad leżą­
cą, Montemort obserwował te zmiany. Jego dobro­
duszna twarz nie zmieniła wyrazu.

—  Niema się pani czego obawiać, droga pani 
Melu —  mówił. — Nikt o tem się nie dowie. To jest 
wyłącznie nasza tajemnica.Ten łajdak Cabulski pod­
szedł panią sprytnie, ale nie będzie korzystał z owo­
ców swego lichwiarskiego podstępu.

Jęk wydobył się z piersi nieszczęsnej kobiety. 
Powieki nagle zapadły, usta zacięły się w nagłym 
skurczu szczęk.

—  Chyba zemdlała — Montemort uniósł brwi 
w przystępie wątpliwości.

Sięgnął po rękę pani Meli i, wyjąłszy zegarek, 
liczył puls z powagą doktora.

— Coś nie jest w porządku. Niech się nią zajmie 
jakiś lekarz. Powinna pożyć, młoda jeszcze... Może 
się nawet przydać do nowego oskubania, byle tylko 
uspokoiła się nieco.

Wyszedł szybkim krokiem z pokoju pani Meli 
i, napotkawszy służącego, z nutą serdecznej troski 
w głosie rozkazał:

—  Zawezwij natychmiast lekarza. Pani czuje się 
gorzej i zemdlała... No, ruszaj-że się, kochasiu, prę­
dzej!

W tym samym czasie jego przyjaciel i agent, 
Noderski, myślał również o lekarzu, lecz w jakże od­
miennych- okolicznościach!

Przyjechawszy na Pragę, Noderski wbiegł szyb­
ko na schody, zatrzymał się jednak niepewnie pod 
drzwiami. Serce biło mu mocno, dyszał ciężko, zmę­
czony biegiem po schodach. Stał chwilę z wyciągnię­
tą ręką do dzwonka, nie mając odwagi go zakręcić.

—  Jak mnie tam p.zvjmą? W jakim ona jest 
stanie? — zadawał sobie pytanie.

Wciągnąwszy głęboko j owietrze, zdecydował 
się, Dzwonek zadźwięczał cichym terkotem. Zaraz 
rozległy się powolne kroki i głos z za drzwi zapytał:

-— Kto tam?

— Chciałbym zobaczyć pannę Tecię... Dowie­
dzieć się o jej zdrowie...

Drzwi się uchyliły. Noderski ujrzał panią Zier- 
ską. Wydała mu się jeszcze bledsza, mizerniejsza, 
bardziej pochylona.

Trzymając klamkę, pokręciła głową i szepnęła:
— Niedobrze pan robi, mącąc nasz spokój..,'Nie­

dobrze...
— Mamo, kto tam przyszedł?! — rozległo się 

z pokoju wołanie, w którym czuć było wysiłek umę­
czonych płuc.

— Zaraz, dziecko, zaraz!... — zawołała pani 
Zierska i mówiła dalej szeptem: — Ona powinna 
i musi o panu zapomnieć. Pan nie jest dobrym czło­
wiekiem, panie hrabio.,. Pan mi ją wpędził w choró- 
bę, w najgorszą, w której organizm się spala, choć 
nic nie jest w nim chore...

Szept pani Zierskiej był wyraźny, ostry, spokoj­
ny. Noderski opuścił głowę.

— Ja ją kocham — szepnął nieśmiało.
—  I cóż z tego? Pan jest człowiekiem żonatym, 

z innej sfery. Gdyby nawet została pana kochanką, to 
pan zadowolni tylko swoje zmysły, a ją i tak wtrąci 
do grobu. Ona jest zbyt uczciwa, by mogła żyć w nie­
zgodzie ze swem sumieniem i przekonaniami. Trud- 
dno, taką ją wychowałam. Jedyny dla niej ratunek 
to zapomnieć o panu. Niech pan wróci do żony, panie 
hrabio. Miejsce pana jest przy niej. Niech pan spoj­
rzy wgłąb swego serca i jeśli jest ono czyste, przyzna 
pan, że rada moja jest jedyna i uczciwa.

— Ja ją kocham... — powtórzył ledwie dosły­
szalnym głosem Noderski, nie ruszając się ode drAvi.

Nagle rozległ się w głębi przedpokoju okrzyk.
— To pan!
Noderski podniósł raptownie głowę, pani Zier- 

ska odwróciła się. W ciemnym przedpokoju bieliła 
postać. Noderski wpatrzył się w nią, widział, jak 
chwieje się, maleje i usłyszał stuk upadającego ciała. 
Pani Zierska krzyknęła rozpaczliwie, Noderski rzucił 
się naprzód, nie zważając na nią, W jednej chwili 
porwał z ziemi leżącą Tecię, przytulił bezwładną do 
piersi i poniósł do pokoju.

Kiedy przestąpił próg i znalazł się w kręgu świat­
ła ujrzał bladą twarzyczkę, zapadłe policzki, czerwo­
ne ale spieczone gorączką usta. Nie spuszczając oczu 
z twarzy Teci, trzymał ją w objęciach. Cały świat 
zniknął w jego myślach: była w nim tylko ona jedna, 
ta biedna, prosta dziewczyna, taka daleka wfe wszyst- 
kiem, co tworzyło jej otoczenie, a najbliższa sercu, ta­
ka bezsilna i bezwładna, a taka droga!

— Niechże pan ją położy! — usłyszał głos pani 
Zierskiej.

Ocknął się. Złożył powoli, ostrożnie zemdloną, 
choć tak dobrze było ją tulić do piersi, choć ręce nie 
chciały zwolnić uścisku, a oczy oderwać się od jej 
twarzy.

—  Mój Boże, mój Boże;... — rozległ się rozpacz­
liwy szept pani Zierskiej.

Noderski rozejrzał się bezradnie.
— Natychmiast trzeba wezwać doktora — po­

wiedział. — Ja zaraz sprowadzę.
— Cóż tu pomoże doktór?...
Nie słuchał. Wybiegł bez kapelusza, zbiegł jak 

szalony po schodach, przeskakując po kilka stopni, 
znalazł się przed bramą i rozejrzał się. Spostrzegł 
przed bramą stojącego dozorcę i zapytał go o lekarza

Piętnaście minut później już go prowadził, nie 
zważając na protesty, że nie skończył jeszcze przyjęć.

— To nagły wypadek — tłumaczył gorączkowo 
— Zemdlała.

— No to dajcie jej powąchać amoniaku...
— Niech pan prędzej idzie. Taksówka czeka 

Niezadługo będzie pan zpowrotem.
Lekarz ustąpił.
Noderski wpuścił go do pokoju. Pani Zierska 

zamknęła drzwi, wskazując Noderskiemu jakieś wej­
ście. Znalazł się w malutkiej, czyściutkiej kuchence 
Przysiadł na brzegu taburetu.

Lekarz długo nie wychodził. Noderski wstawał 
to znów siadał, podchodził do okna, to na palcach za­
wracał do drzwi.

Wreszcie skrzypnęły drzwi, prowadzące do po­
koju. Wybiegł natychmiast i złapał doktora za rękę.

— Jaki jest stan? — spytał niespokojnie.
, Dalszy dąg jutro’
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586 96 740 971 99 870C-6 39 106 220 570 
661 866 977 88070 121 49S 551 89?81 87 

90135 9110 S 13 270 659 922 36 92043 
137 205 7 324 453 731 93072 97 415 678 
724 94226 743 95114 437 689 719 27 89 
822 96972 211 429 577 838 97042 187 383 
414 592 98026 80 240 507 793 986 99012

100147 554 720 101114 308 314 84 909 
102135 50 234 458 808 969 90 103153 755 
968 76 104213 568 751 943 105153 475 630 
928 106417 948 49 107102 224 348 707 
108008 125 578 928 109065 268 

110072 60 608 760 81 83 839 111226 326 
4-45 60 579 112257 415 592 741 857
1113090 263 358 518 873 

114137 291 351 53 61 844 115321 543 
55 610 798 116113 51 374 50 117177 208 
314 751 858 118100 432 726 64 995 119147 
262 348 696 833 919 37 

120028 135 422 540 749 909 12}052 462 
515 760 800 87 122174 542 94 123405 691 
739 831 982 124123 34 525 671 125100
837 126036 91 103 69 533 734 84 127125 
212 455 66 128456 545 129481 516 940 

130056 96 340 408 757 60 869 131158 
229 342 69 620 89 132206 28 366 638 879 
133377 701 73 134123 502 55 60 793 828 
135345 645 733 856 70 905 96 136030 431 
51 751 896 923 137672 737 138215 328 60 
457 504 78 770 985 139360 81 524 928 84 

140232 383 429 141394 488 857 944
142179 282 655 799 841 995 99 143080 219 
3-50 691 957 79 144161 70 74 215 330 35 
145026 317 437 72 875 146232 82 352 589 
641 147118 507 780 148120 40 149142 123 

150435 507 64 807 19 79 151138 589 75? 
956 152739 153155 226 73 499 940 49 
154126 237 88 465 940 49 155109 156053 
286 89 328 514 48 776 87 157006 46 224 
305 604 728 158109 52 66 354 94 668 87Q 
159125 93 271 648 872 

160328 779 510 161043 401 642 733 966 
■62012 420 535 754 163112 359 417 164110 
292 469 57 886 165106 108 218 368 501 
632 69 736 166284 847 903 167150 <79 470 
-,?7 7~ę 168199 288 549 87 647 702 169316 
55 849

Straszliwe przeżycia trzech dziewczyn _
Wyrodna matka zmuszała ie 

do nierządu
Wśród wielu ohydnych spraw o zmuszanie słabych 

dziewcząt do pójścia na śliską drogę upadku, zupełnie 
niezwykłym wypadkiem jest oskarżenie matki o doprowa­
dzenie trzech córek do uprawiania zawodowego nierządu.

W domu przy ul. Pańskiej 51 mieszkała praczka Ste- 
fanja Miroszowa. Miała ona trzy córki w wieku 17, 18
i 21 lat. Po śmierci męża Miroszowa nie chciała pracować, 
a żądała aby córki ją utrzymywały.

Zdemoralizowana fatalnym przykładem młodych 
dziewcząt — sublokatorek, utrzymujących się z kupczenia 
swem ciałem, Miroszowa zaczęła zmuszać i swoje córki 
do pójścia na ,,łatw-y chlet". Sposobność wykorzystała, 
gdy córka Helena, pracująca od 13 lat życia jako kelner­
ka w jadłodajni, straciła pracę.

Wówczas poczęła ją nakłaniać do zaczepiania męż­
czyzn, zachwalając życie ulicy. Ponieważ występna mat­
ka dla przełamania oporu córki Heleny, zaczęła stosować 
szykany i głodziła ją; dziewczyna rychło uległa.

Przekonała się wówczas na własne oczy, że młodsza 
siostra Wacława już od pół roku z namowy matki, oddaje 
się mężczyznom za pieniądze, a wszystkie zarobki wpła­
ca matce. A  były to sumy dość duże, bc dziewczyna jako 
„świeży towar“ , zarabiała od 10 do 70 złotych dziennie. 
W krótkim czasie takiego trybu życia, dziewczyna zosta­
ła zarażona przymiotem i musiała udać się na kurację do 
szpitala wenerycznego u św. Łazarza.

Po pewnym czasie udało się jej wyjść zamąż za Cze­
sława Zielińskiego. Małżeństwo zamieszkało u matki. Mąż 
dziewczyny nie wiedział zupełnie o tern, że jest ona pro­
stytutką, bo ukrywała się z tem.

Korzystając z pobytu córki — mężatki w domu, 
zbrodnicza matka w dalszym ciągu wypychała ją na ulicę 
i Helena robiła to w tajemnicy przed swym mężem. 
Wreszcie Zieliński dowiedział się ponurej prawdy i zażą­
dał od żony, by przestała łajdaczyć się, gdyż w przeciw­
nym razie porzuci ją. Prosiła wówczas, aby o tem nie 
opowiadał rodzinie i nie robił wymówek matce, gdyż Ode­
brałaby so-bie życie. Mąż wywiózł ją wtedy do Żyrardowa 
i umieścił u swojej matki.

Pożycie małżonków stawało się jednak z każdym 
dniem coraz gorsze, wobec intryg przewrotnej zbrodniar- 
ki. Zielińscy rozchodzili się parokrotnie i dziewczyna za 
każdym razem wracała do zawodu prostytutki. Wreszcie 
kiedy urodziła dziecko, mąż nie chciał uznać go za swoje 
i porzucił żonę ostatecznie.

Poznała wtedy Aleksandra Lewandowskiego, który 
został jej przyjacielem, dawał na utrzymanie i opieko­
wał się nią,

Taki sam los jak Helenę i Wacławę, spotkał także 
siostrę ich Irenę, pracującą w fabryce zabawek. Matka 
odradzała jej pracę w fabryce i nastręczyła jakiegoś męż­
czyznę, który okazał się bardzo hojny 1  za sam na sam 
z młodą dziewczyną, zapłacił jej 100 zł.

Ten wypadek zachęcił dziewczynę do dalszego odda­
wania się rozpuście. Stale odtąd spacerowała po ulicach, 
zaczepiając przechodniów. Później jednak chciała porzu­
cić ten proceder, bo dowiedziała się, że obie siostry jej 
leżą w szpitalu. Nadarzyła się jej sposobność wyjść za­
mąż za Władysława Włostowskiego i w ten sposób zer­
wała z ponurem życiem stolicy.

Tak wygląda opis straszliwych przeżyć trzech sióstr, 
popchniętych przez rodzoną matkę w otchłań nierządu- 
Dwie dziewczyny z tego powodu usiłowały popełnić - sa­
mobójstwo, Matka —  zbrodniarka była złym duchem, có­
rek, kazała im uprawiać przeróżne perwersje dla zachęty 
„gości" i zdobywania większych zarobków. Gdy za mało 
przynosiły pieniędzy, nie wpuszczała ich do domu i mu­
siały wtedy nocować na schodach. Kiedy jedna z córek 
zarobiła więcej, stawiała ją wówczas drugiej za wzór.

Po zdobyciu tych okropnych szczegółów, policja oby­
czajowa aresztowała zbrodniarkę. Do winy nie przyzna­
wała się, dowodząc, że nic nie wiedziała o tem, aby cór­
ki były prostytutkami, bo sama ich do tego nie nakłama­
ła. Dopiero po ślubie córki Heleny, dowiedziała się od 
zięcia, że dziewczyna miała „czarna książkę". Musiała to 
zrobić z niedostatku. O drugiej córce dowiedziała się, że 
zaraził ją narzeczony na Saskiej Kępie. Córka Wacława 
zawsze się dobrze prowadziła, a Helena zaczepiona przez 
policję, musiała się za nią podawać.

Wczoraj Miroszowa stanęła przed sądem za czerpa­
nie zysków z nierządu swoich córek. Wobec drastycznych 
momentów poruszanych na rozprawie sądowej, proces od­
bywał się przy drzwiach zamkniętych bez udziału pu­
bliczności.

Choroby zakaźne w Pelsce
Według ostatnich zestawień departamentu służby 

zdrowia Ministerstwa Opieki Społecznej, w okresie od 19 
do 25 sierpnia r. b. zarejestrowano na terenie całej Pol­
ski następujące przypadki chorób zakaźnych:

576 przypadków duru brzusznego, 12 duru plamistego, 
1141 czerwonki, 396 płonicy, 376 błonicy, 3 zapalenia 
opon mózgo - rdzeniowych, 136 odry, 988 róży, 339 krztuś- 
ca, 9 zimnicy, 29 gorączki połogowej, 2 wąglika, oraz 
6 przypadków Heine - Medina.

Olbrzymi wzrost w porównaniu z tygodniem poprzed­
nim wykazuje liczba przypadków duru brzusznego, płoni­
cy błonicy i krztuśca, natomiast zmniejszyła się liczba 
przypadków duru plamistego, zapalenia opon mózgo-rdze- 
niowych i gorączki połogowej.

i
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Ze u portu:
Smoczek opuszcza 
szeregi Garbarni

Z ust do ust przechodzi w 
Krakowie wiadomość, że świet­
ny środkowy napastnik ,,Gar­
barni, Smoczek, opuszcza sze­
regi swego klubu i wstępuje do 
fabrycznej drużyny „Chełmek" 
gdzie otrzymał podobno posadę. 
Wraz z nim przenosi się Maurer.

Odejście Smoczka będzie tak 
dla Garbarni jak i całego pił- 
karstwa krakowskiego niepowe­
towaną stratą.

Wiiimowski skarży 
Kotlarezyka

W związku z incydentem na 
meczą ligowym Ruch— Wista, 
dowiadujemy się, iż napastnik 
„Ruchu" Wiiimowski skierował 
na drogę sądową sprawę prze­
ciw Kotlarczykowi I, jako spra­
wcy pobicia go.

D u u z  kar ną graczy  
i klaby piłkarskie

O statuio w ydzia ł G ier i D yscypliny 
K ZO P N  ukarał następujących piłkarzy 
i kluby.

Z eller Natan i Elink Loon z G w iaz­
dy Sztaru, T om czyk  Stanisław z N o ­
w ow ie jsk iego  po 3 m iesiące  dyskw ali- 
fikaaji za brutalną grę.

M ikołajewicz Hanryk, Seltenwirth 
W ilhelm  z ŻM S. p o  4 m iesiąco za  grę  
w barw ach o b ceg o  klubn.

C *op iec  Jakóp  z Tonianki 6 m ie s ię ­
cy za k o p n ięc ie  przeciw nika.

Telem an Józef, M arkheim  Michał i 
Ż T S  D uazyk  W ładysław  z N ow ow iej 
sk ie g o  po 1 tygedn in  za n i«s p o r to v c  
zacbow an io  się.

Bakalarz J ó ze f z Ż T S , Pająk Antoni 
ze Skaw inki, Pazdo K azim ierz z K a­
bla, P iechnik  Jan z T arnovi, C hrobak  
L oon  z G w iazdy S ztero  po 2 m iesią­
co  za n iebezpieczną grę .

Zasadzki A nton i, C ebula Tadensz z 
Rakow iczanki po 6 tygodn i za n ieb ez  
ptoczną grą.

Paw łow ski W ładysław  s P olon i 12 
m iesiąey za czynne zn iew ażenie p rze ­
ciwnika

W ieczorek  W ładysław  z P c lon i S 
lotnią dyskw alifikacją  za czynne zn ie- 
ważonio sęd z iog o .

R ó g  A nton i z K row odrzy , K ełacz- 
kow ski Juljan z W aw eln po 6 m iesięcy 
za czynne zniew ażenie przeciw n ika.

B oksa  Marjan ze  Sparty 3 m iesiąca 
za brutalną g r ę .

C ałą drnżynę SK S Sparta aaganą 
za n iesp ortow a  zachow anie się ua za­
w odach.

Ukarana klnby:
W aw el grzyw ną zł. 30 za w staw ię- 

aia n ie zg ło cz o a e g o  gracza  do drnżyny.
A ri 5 zł. za a iezg łoazen ie  zawodów 

d o  ebsad y  sędziow sk ie j.
Szezakow ianka, C ra cov ia  i V ik torja  

p o  2 zł. za późne zg ło izen ie  zaw odów  
d o  o b ia d y  sędziow sk ie j.

*  o
C h ód  na 50 kim . o M istrz. P olsk i 

o d b ęd z ie  się dnia 30 IX  br. w B yd ­
g o s z cz y  na stad jon ie  m iejskim .

** *
S-aio bój Panów i 3-boj Pań o M istrz 

P o lsk i od b ęd z ie  się 30 IX  br. w K a to ­
w icach lnb C h orzow ie .

** *
M istrzostw a S zta fetow e P oisk i o d ­

będą się dn ia  15 i 16 IX  br w W arsza ­
wie.

Grzegórzecki— Czarni 3:3
Bramki dla Czarnych uzyskali 

Kammer, Kajel i Obtułowicz, 
dla Grzegórzeckiego Strugała 2 
i Krempel Sędziował p Kocha­
nek.
Makkabt— Siła-Hakadnr 5:3

Bramki o]a zwycięsców uzys­
kali Kling 2, Osiek, Hauptman, 
i Spira. dla pokonanych Kirsch 
Waintraub i samobójcza. Sędzio­
wał p Lustgarten.

Olsza—Z. F. G. 3:2
Bramki dla Olszy uzyskali 

Malarz, Irlik i Dereń, dla ZFG 
Gątkiewicz- Sędziował p Lie- 
berman.
Unia— Kerena 0:0
KS. Lot— Wisła (jnn) 3:3

K R OŚ I K A  KRAKOWA
Bracia Adamowiczowie w Krakowie

Wczoraj o godz. 16 wylądo­
wali na lotnisku w Rakowicach 
popularni nasi zdobywcy Atlan­
tyku, bracia Adamowiczowie.

Publiczność, która dzięki po­
godzie w liczbie kilku tysięcy 
przybyła na lotnisko natych

wieńcem otoczyła wysiadających 
lotników, niechąc ich wypuścić. 
Z trudem torując im drogę 
wśród tłumu zdołano ulokować 
Adamowiczów w samochodzie 
i odwieźć do kasyna 2 p. lotn. 
Tam odbyło się powitanie i uro-

miast po wylądowaniu samolotu czysts wręczenie sympatycznym 
przerwała kordony i zwartym braciom — honorowej odznaki

pułku.
Na powitanie Adamowiczów 

przybyli na lotnisko również 
przedstawiciele władz, prezy­
dent miasta dr. Kapliaki, w zast. 
p. wojewody p. wicewoj. Walic­
ki, szef D. O . K V. płk. Bo- 
lesławicz i wielu innych.

Kolejarz krakowski oskarżony o bigamję
Sensacyjną sprawę rozpatry­

wał wczoraj sąd krakowski. Na 
ławie otkarżonych zasiadł Mgr. 
Feliks Zapiński asesor P.K.P. i 
i jego konkubina Marja Holys- 
towa false Łapińska.

Mgr. Łapiński oskarżony jest 
o bigamje i o złośliwe uchyla­
nie się od alimentów. Hołysto- 
wa oskarżona jest o usiłowane 
przekupienie adw. dr. Knoebla 
w kwocie 1500 zł oraz o fał­
szywe zeznania.

Tło sprawy przedstawia się

następuiąao; osk. Łapiński bę­
dąc w niewoli rosyjskiej ożenił 
się z niejaką Fr. B. w 1918 ro­
ku gdy Polska powstała miej­
scowość w której przebywał 
Łapiński dostała się do Polski, 
wówczas Łapiński uczepił się 
swej żony i przyjechał do Kra­
kowa gdzia się ożenił z inną 
kobietą popełniając bigamję.

Cała sprawa byłaby niewy- 
kryta gdyby brat pierwszej żo­
ny nie poznał Lapińskioeo i nie 
dał znać swojej siostrze.
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® T n H k a  Ha l i n -  „Adria". „Atlantic" Ii  L m M  BO lu li. „Bagatela" lub „S łonko"
| dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich"
I  W y c i ą ć  i przedłożyć w kasie kinoteatru 

W ażny ty lk o  w dnfu 11 września 1934 r.

Zona Łapińskiego cierpiąc 
skrajną nędzę wrazlz dzieckiem 
przyjechała do Krakowa i słusz­
nie domagała się unieważnienia 
drugiego małżeństwa, grożąc Ła­
pińskiemu skandalem.

Ponieważ osk. Łapiński nie 
zaregował oddała sprawę ’do 
prokuratorji która postawiła 
oboje przed sądem. Z powodu 
niezjawienia się świadków roz­
prawę odroczono. Rozp. przew. 
so. dr. Zalipski osk. prok. dr 
Gajewski .

Cyrk Stanie orskich:
D u ś  o godz,  8.15 w iecz. u roczyste  

otw arcie cyrku. R ekord ow y program  
sk łada jący  się z 20 atrakcji.

Z teatru im. J. S łow ack iego!
,,D m sk  z k «rt“ .

Btptrluar k ii krakawskich
Adria: „K ró low a  K rystyna '1 i rewja. 
Apollo: „P rze d m ie śc ie " .
Atlantic: „C ału j mnię je s z cz e "  i 
„D z iw n y  d o m "'
Bagatela „D z ie w cz ę  * g ó r "  i rewja 
„S erce  K rakow a"
Dom żołnierza: „R om ans k ró low e 
p ięk n ości" .
Prom ień: „B rat d ja b ia "
Słonko: „P a ra d a  rezerw istów ". 
Sztuka: „L a d y  L o u ".
Świt: „B untow nik".
Uciecha; „N ęd zn icy " .
Wanda; „Eskim o*
Muzeum „S ierżan t X “ .

Wójt na ławie oskarżonych
Przed sądem okr. karnym w 

Krakowie, zasiadł wczoraj na 
ławie oskarżonych, Andrzej 
Szarek, b. naczelnik gminy Roz- 
kochów, w pow. chrzanowskim.

Akt oskarżenia zarzucał Szar­
kowi, że w czasie od 12 grud­
nia 1927 r. do 22 marca 1933 r., 
piastując urząd naczelnika gmi-

ny, dopuścił się sprzeniewierze­
nia 1573 zł. inkasowanych od 
miejscowych rolników tytułem 
podatku drogowego, gruntowe­
go i funduszu drogowego.

Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd uwolniłSzarka od winy i kary.

Szarka bronił adw. dr. Aschen- 
brenner.

M  (O-lelii kimieniczBik-żjd 

irzeebfzcił s i G * Nowy Bok
Donoszą nam z Wilna, że za­

mieszkały tamże 60-letni właś­
ciciel kilka domów, niejaki Moj- 
rzesz Zaludzki, który ma żonę 
oraz 4 dzieci, poznał onegdaj 
28-letnią Marję Zając,-katolicz­
kę, w której się zakochał.

Marja Z. również darzyła 
wzajemnością swego zbogatego 
kochanka. Wczoraj t j.. w sam 
Nowy Rok żydowski Zaludzki 
uciekł od żony i zamieszkał ze 
swą kochanką, przyrzekając jej 
że dziś się przechrzci, i weźmie 
z nią oficjalny ślub.

W Wileńskich sferach żydow­
skich wre jak w ulu gdyż to się 
jeszcze nie zdarzyło by tak zo- 
bożny żyd przechrzcił się w tak 
uroczystym dniu.

Bram a nej.a m F r i o p a ł a c l i
Pogotowie ratunkowe zostało 

wczoraj zawezwane do Przego- 
rzał, gdzie Władysław Madoń 
zam. w Bronowicach Małych 194, 
został porznięty nożem przez 
25-letniego Stefana Klimczaka, 
zam. przy ul. Łącznej 6.

Lekarz pogotowia stwierdził 
rany cięte na głowie i w oko­
licy łopatki. Rannego przewie­
ziono do szpitala św. Łazarza 
na oddział chirurgiczny, zaś 
Klimas został aresztowany.

Aresztowanie kuśnierza
Policja krakowska aresztowała 

wczoraj wieczorem 26-letniego 
kuśnierza, Zygmunta Ferbera, 
zam. przy ul. Szerokiej 10, za 
usiłowaną kradzież zł. 3 na 
s z ko d ę M. Złotosa. ______

Zniewolił 18-Ietn ią  panną

18-letnia Weronika J. idąc do 
Dąbrówki spotkała po drodze 
jadącego wozem chłopa Józefa 
Misiarka.

Misiarek zgodził się na prze­
wiezienie Weroniki do Dąb­
rówki.

W pobliżu lasu bukowskiego 
Misiarek zaciągnął dziewąz^nę 
do lasu i tam zniewolił ją. W e­
ronika J. zawiadomiła policję, 
która, zwyrodniałeś aresztowała.

Nieuczciwa służąca
Kupiec krakowski Zwiesak 

Meilach zam. przy ul. Czapskich 
3, przyjął przed trzema dniami 
do służby służącą Natalję Bo­
chenek, która skradła mu pier­
ścionek złoty wart. 100 zł. po­
czerń zbiegła w niewiadomym 
kierunku. Poszkodowany zawia­
domił o tern organa policyjne,

Radjó
b.42 A u d ycja  poranna, 7.40 Transm 

>e Lw ow a 7.50 K oncert 11,57 H ejnał 
z W ieży  M arjackiej 12,03 W iud. m ate- 
or., i P rzeg lą d  prasy , 12,10 Muzyka 
12.45 A udycja  dla dz ieci 13,05 M uzyka 
15.30 Transm. z W arszaw y, 15.35 K o ­
munikaty 15,45 K oncert 16,45 Transm. 
z W arsz. 17,00 R ecita l fort. 17.25 P o ­
gadanka 17,35 M uzyka lekka 17,50 
Skrzynka techniczna 18,10 W iad om oś­
ci b ieżące  18,15 K oncert 19,20 P og a ­
danka aktualna 19,30 Muzyka sa lo n o  
wa 19.55 Lokalna w iadom ości sporto ­
we 20.00 Skrzynka mnzyczna 20,15 
W ieczór  literack i 20,45 D iien iuk  w ie­
czorny 21,00 Transm . z W arszaw y 
22,00 K oncert 22,45 O dczyt w języku 
obcym  23.00 Transm . z W arszaw y 23. 
z W arszaw y o challenge u.

Nocny dyżur aptek:
A pteka  pod S łońcem  Rynek A — B 

43, p od  Esknlapem G ertrndy 1, pod 
M atką Boską K row odersk a  74, w D ęb ­
nikach K onop n ick ie j 3. p od  Z łot; 
O rłem  K rakow ska 9, M ogilski. 16.

P o d g ó rz o  p od  O p a rzn ośe ią  B ro ­
d z iń sk ie g o  1.

Rizstrietanie fc o n ls tj
Jak się dowiadujemy w Rosji 

aresztowany został jeden z przy­
wódców komunistów w Polsce 
Tadeusz Żarski, który w swoim 
czasie zbiegł z więzienia na 
Pawiaku w Warszawie. Obecnie 
nadeszły wiadomości, że Żarski 
który oskarżony był o zdradę 
partji komunistycznej został roz­
strzelany.

Drugi przywódca komunistów ujkach K onop n ick ie j 3, pod  Złotym  
Leon Purman zachorował w 
więzieniu i stan jego jest bez­
nadziejny.

Jednocześnie nadeszły dalsze 
wiadomości o losach innych 
aresztowanych w Rosji komunis­
tach. I tak Królikowski zesłany 
został do Turkiestanu, Balin b. 
poseł Niezależnej Partji Chłop­
skiej oraz Wróblewski konają 
w więzieniach.

Żywcem pogrzebani
Na przedmieściu Rura w Lu­

blinie w miejscu, gdzie mieściła 
się kopalnia piasku, bawiło sfę 
dwóch malców. 6-letni Kazimierz 
Ożuk i 5-letni Tadeusz Oroio- 
tek.

Dzieci bawiły się łopatkami 
i podkopywały zwały piasku.
W pewnej chwili oderwała się 
nagle wielka masa piasku i po­
grzebała pod sobą obu malców

Nocny dyżur lekarzy
Dr. Ć w ikliński A lfred  K raszew skio- 

g o  12 tel. 102-51 —  D r. G oldm an. 
A m alja W ie lop o le  11 tel. 176-95 —

19 teli . . . —. , i - I Dr. S inger H enryk S a rego
które wszczęły dochodzenia ce- i 121-89. -  D r. Stanowski Józef Ł ob - 
lem ujęcia nieuczciwej służącej, zew ska 45 te l. 174-42.
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Lokatorzy żądają
zniesienia podatku 

lokatorskiego
Zrzeszenie lokatorów we 

Lwowie wygotowało memorjał 
do władz centralnych w spra­
wie podatku lokatorskiego.

Ustawa o rozbudowie — czy­
tamy w memorjale — wchodząc 
w życie mieszkańcom miast, tj. 
lokatorom, prócz ciężaru p o ­
datkowego, niczego nie dała. 
Podatsk ten skwapliwie ściąga­
ny miał być przeznaczony na 
zmniejszenie procentów od po­
życzek długoterminowych, u- 
dzielanych każdemu, kto płaci 
podatek lokatorski i chciałby 
się we własny dom zaopatrzyć.

Dochód z tego podatku prze­
znaczono na następujące cele; 
50 proc. podatku zużywają gmi­
ny, 25 proc. przeznacza się na 
budownictwo mieszkań wojsk, 
przyczem właściciele realności 
zwolnieni zostali od nrzymusn 
kwaterunkowego, a dopisro po­
zostałe 25 proc. przeznacza się 
na właściwy ce).

I ten drobiazg odsyłany zo­
staje do kasy centralne] w 
Warszawie skąd przydzielają 
mały odsetek podatku do miast 
prowincjonalnych. Jak rozbudo­
wa wobec tego wygląna — wi­
dzimy wszyscy.

Komitety rozbudowy nie u- 
rzędują, bo nie mają co roz- 
zielac i liczą się prawdopodob­
nie z tem, że podatek od lokali 
kończy już swoje 10-lecie, gdyż 
ciężar jego włożono na ludność 
miast na przeciąg lat 10-ciu.

Należy w okresie dzisiejszym 
— czytamy w^memorjale skoń­
czyć ze ociąganiem egzekucyj- 
nem zaległych rai i podatków 
od lokali, uwolnić ludność od 
ciężaru płacenia tych podatków 
które prócz narzekania i łez 
przy egzekucjach, nic więcej 
ludności miast nie dały,______

Dr. ba* 15 gr. za Wyraz.
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